Zimowy Runmageddon Rekrut & Hardcore
23-24 stycznia 2016, Warszawa
Bieg ukończyło: 1511 osób
Zwycięzcy Runmageddon Rekrut (6 km):  
Grzegorz Szczechla 00:42:16
Małgorzata Szaruga 00:53:38
Zwycięzcy Runmageddon Hardcore (21 km):
Michał Jagieło 2:45:57
Magdalena Szulc 3:20:04
Jeśli komuś się wydawało, że zgłoszenie się do najbardziej przeszkodowego biegu w Polsce i w najbardziej (jak dotąd) ekstremalnej temperaturze, to wystarczające wyzwanie… to w weekend na terenach Akademii Obrony Narodowej w warszawskim Rembertowie musiał zrewidować swoje przekonania. Mógł bowiem zobaczyć całe stada szaleńców, którzy jeszcze przed startem podejmowali Ice Bucket Chellenge i w ramach „rozgrzewki” oblewali się lodowatą wodą. 
Sobotni start na 6 km zgromadził 1300 zawodników, z których… 120 nie ukończyło biegu. „Polegli” na jednej z 30 przeszkód po drodze. Wspinanie się na ścianki, huśtanie na linach, przełażenie przez rury ciepłownicze, wielkie szpule od kabli komunikacyjnych oraz kombinacje drabinek i siatek wymagało niemałej zręczności, a przy tym wszystkim należało zachować siły na dźwiganie ciężarów, czołganie się czy przebijanie przez „żywy mur” wojskowej żandarmerii. Nie mniej ważne było zachowanie świeżego umysłu, bo na trasie zadawano, związane z koszarowym życiem, zagadki. Niewiedza czym jest „BGS” lub „Dzień słonia” skutkowała dodatkowym zadaniem karnym.
Niedzielny Hardcore to dodatkowe 15 km po rembertowskim poligonie i w sumie 70 przeszkód. 370 najbardziej zagorzałych amatorów ekstremalnych wyzwań pokonywało rowy, płoty i ścianki, wyskakiwało przez okna, czołgało się pod czołgiem, nurkowało w kontenerze z lodowata wodą i wciągało pod górę betonowe kostki. Biorąc pod uwagę długość dystansu, zagęszczenie przeszkód na trasie i warunki atmosferyczne (śnieg, lód, bardzo niska temperatura), warszawski bieg zapisał się jako jedna z najbardziej wymagających imprez ekstremalnych w Europie.
Liczba: 247
kobiet ukończyło Runmageddon Rekrut, co stanowi ponad 20% uczestników sobotniego biegu. To znacznie wyższa frekwencja, niż w niejednym biegu ulicznym. Siła jest kobietą!
